liznę z opal, limau-batystu lub  etaminy, 
ale tak samo kolorową i wykończoną inną 
barwą. Paryżanki używają teraz ma bieli- 
znę nieznanej Wam jeszcze zapewne mate- 
rji, zwanej Nóo-fil. Jest to cieniutka, lek- 
ka tkanina, niby majprzedniejsza weba, ale 
rzadsza i cieńsza. Gdy dojdzie do Was ta 
nowość, miłe rodaczki, przyjmijcie ją rado- 
śnie — napewno polubicie. ją wkrótce. Po 
praniu staje się neo-fil jeszcze ładniejsze, 
A połysku, a jest ogromnie miłe w 
otyku 


Model wykwintnego czesania, wykonany 
przez Moers w swym fachu paryskiego 
-fryzjera „Emila“. 


Koszule nocne szyjemy proste, kimono- 
we, długie do kostek. Wykończamy, TÓW- 
nież: ażurkami, delikatnym haftem i medal- 
jonami koronkowemi lub tiulowemi. Dół 
koszulki często obszywamy. falbanką. . | 


Jedwab na mocne koszule będzie chyba 


dla ciebie, miła pani, za kosztowny — weź 


więc etaminę we. wszystkich kolorach tę- 


czy. Kolory płomienisty, czerwony, sele- 


Piękna suknia wieczorowa z srebrno- złotej lamy, pióra strus 
| osie różowe, motyw ze strasu. — | 
(Model firmy Male Doucas, Paryż). 


Najmodniejszy kostium sportowy z białej 
skóry, używany* obecnie powszechnie przez 
eleganckie i szykowne sportsmenki. 


- Rys. Stanisław Kowalski. 
(0... Z NASZYCH SALONÓW I 


dż. 
-dysewy są równie ulubione, Jak” jasne pà- 
stelowe odcienie, Przy mocnych kolorach ; 
haft dajemy wyraźniejszy, często czarne 
ornamenty lub barwne kwiaty, monogra- ` 
my duże, fantazyjne. 

Do koszul nocnvch jasnych nosimy cza- 
peczki białe koronkowe lub tiulowe, szyte * 
na wzór holenderskich lub ze zwisającemi 
bokami. 

Do ciemniejszych koszul najlepiej robić 
czapeczki z tej samej materji i wykończyć 
jak koszulę. k 

Przy prostych obcisłych sukniach dzisiej 
szych nie możemy się obyć bez dessous ca- 
łych. Są to właściwie dzienne koszulki — 

i powiem Wam, piękne manie, w wie kiej 
tajemnicy — że u paryżanek zastępują one. 
nierzadko koszulki. Są oczywiście koloru 
sukni — lub, do jasnych tualet, białe. Na- 


daje się na to tylko jedwab, aby nie two- 


nzyły się fałdki i by suknia dobrze leżała. 
Im jedwab grubszy, tym odpowiedniejszy. 
Wierzchnie combinaison przytrzymują ra- 
mionka z wstążeczki jedwabnej koloru sukni. 
Urozmaicamy nasze spody koronkami,- 
wstawkami, ażurami, często drobnemi plis 
T nic hie dodającemi szerokości, (Rys. 
| 

3 

Jeszcze jedna ważna rada, urocze panie. 
Staniczki tiulowe, które niewątpliwie no- 
sicie, koszulki i spody przytrzymujcie na 
jednej wstążeczce, najlepiej koloru sukni. 
— wtedy nie wysuwa się z wycięcia lub z 
rękawka cały szereg ramionczek == co ra- 
ziłoby bezsprzecznie. Osiągamy to w.tep 
sposób, że mamy ramionka z guziczkami —— 
a w staniczku, koszuli i spodzie ~- pętelki 
— Í zapinamy je Wazy oiue na odpowiedni 


5 


guziczek. * 


Na- ramionka. używamy dziś często wstą 


żeczki z lamy żółtej lub srebrnej. 
Varsovienne. 
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SALONIKÓW W ŁODZI. |. 


Hazardzik, hazardzik, któr. już. nie płeć brzydka, ale Z. lubością 
oddają . się również piękne panie i 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 
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Łódź, 15 lutego 1925 toku. 
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å > 


Zdięcia dokonano podczas jednego z ostatnich posiedzeń. 


_ Niezapomnianym w dziejach narodu: Na- 
szego był dzień 10 lutego 1920 roku, kiedy - 
wojsko polskie, zajmując Pomorze, doszło 
do Bałtyku, i kiedy „gen. Haller rzucił pier: 
ścień w fale morza, biorąc Je W posiadanie - 
i przyrzekając mu wierność.. 

I mikogo wówczas nie było w Polsce, 
ktoby nie zrozumiał, że z punktu widzenia 
politycznego, * cywilizacyjnego i gospodar- 
czego, stała się rzecz nadzwyczajna. Wy- 
szliśmy „h na morze. Odzyskaliśmy najistot- 
niejszy, Snajpewniejszy « najkonieczniejszy . 

3 warunek rozwoju państwowego. Stanęli- ` 

"2 śmy w rzędzie narodów, które tylko. dzięki 

= morzu zakwitły kulturalnie i umocniły się 
pańs stwowo. Powróciliśmy ku prastarej linii 
rozwojowej, ciągnącej nas wzdłuż Wisły 

ku Bałtykowi. 

TTE To też, gdy w ów pamiętny dzień pol 
skie zastępy- zbrojne dotarły do szarych 
fal Bałtyku, gdy w piaszczyste dno morskie 
"wbity został słup graniczny Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, naród. polski pełną piersią zawo. 

"łał wówczas: 


— O morze! Nasze polskie morze! | a 


Dopiero, bowiem ta chwila stała się chwi 


la prawdziwego wyzwolenia narodu poj- 
"skiego z tych pęt zależności niewoli: poli- 


tycznej d gospodarczej, w jakiej w ciągu 
wieków ostatnich pozostawał. 
RE: Dopiero ta. chwila, gdy staliśmy się. go- 
| spodarzami. na. wąskim choćby skrawku wy 
` brzeża, które nas, poprzez potężny żywioł . 
wodny łącz ZY. ze. światem calym, wprowa- - 
dziła nas napowrót do rodziny państw i lu- 
i dów, które pracują nad dziejami świata. ` 
© = Morze jest nietylko najkrótszym i naj- 
tańszym gościńcem handlu „wszechświato- 
owego. > Re. song 
"Morze Jest najteższym i najdzielniejszym; 
czynnikiem ' wychowawczym, „twórca: po-. 
tegi i dobtobvtu, a zarazem — - dzielności, 
hartu i charakteru. 1 godeł oda RO 
Ktokolwiek znalazł: $ się na jego zmiennej. 
burzliwej a "potężnej fali, ten zrozumie, 
czem: jest wola i energja ludzka Ww walce z 


żywiołem. C T EE a 


 Powiadaja, że morze „Uczy. poznać Bo- 


ga“, „że morze jest żtódłem . najczystszej 
i najżariiws szej modlitwy. Znaczy” to tylko, 
«20. Że „morze: ljest czynnikiem, wydobywają- 
KET TOEmMEZ. duszy ludzkiej najważniejsze i naj- 
T bardziej wzniosłe akordy i mowę. 

Nasz upadek - państwowy! | narodowy 
datje sie od. chwili, gdyśmy bz się 
odepchnąć pd morza: 

Nasze“ odrodzenie IAN: zacznie się. 
naprawdę od chwili. gdy nietylko słupami 
grarticznemi;' ale: całą" 'potęga--świadomości. : 
-naszej wbhijemy się, w pias zczyste dno mor- 
e gdy cata piersia chłonać bedziemy je- 
s słone powiewy, gdy wolą całą i potęgą 
LEM abchiótowaze. narodu staniemy na straży 
o o "tego: bezcónheg0. dobra: . jakiem: jest własny 

„Masz dostep do. morza Polskiego. 


-brzeży mors skich ztózumieliśmy już chyba,. 


< Po. pięciu latach posiadamia własnych wy. m 


rzyło : nam Europę przed - oczyma naszemi 
i dało prawdziwą perspektywę na ludzi i. 
rzeczy. PM 


"W rzewnem zrozumieniu tego doniosłe-, 


go” znaczenia własnych. wybrzeży morskich, 
"dak ongi- przed pięciu laty, tak samo i dzi- 


U 


iskry na tysiącach bagnetów, „wyciągnię- 
3 tych. ku Twojej obronie. OE 
-Jak Draen pięciu ay szliśmy ku Tobie, 


Śla 


t 


dy ilesi. i wrócić: "Gi. zapońniany „e i 
dawna uśmiech szczęścia, — tak dziś oto „a„Spolitej 3 SPAN SDE 


W PIĄTĄ ROCZNICĘ OBJĘ CIA NASZEGO WYBRZEŻA. | e 


siaj w pamiętna rocznicę, witamy Cię o) Mo 
rze Polskię! % * 
Niechiaj| sztandary polskie nie przestaną 


nigdy szumieć na Twoim wybrzeżu, a słoń 


ce niechaji przegląda się radośnie w klin- 
gach polskich szabel i- zapala  migotliwe 


idziemy zapatrzeni w Twe słoneczne. fale, 
aby w. jednym stanąć szeregu do pelnej świę 
tego zapału :pracy dla przyszłych poko- 


«leń, dla szczęścia, wielkości i chwały Naj- 


jaśniejszej naszej, umiłowanej Rzeczypo- 


„TO MOJE DZIECKO" 


att T 


+ 


„Krotke :i Znicz. . 


„Scena w, akcie IIl-im. 


biżuterja”. . 


ralja. 


DESKA" RATUNKU. — NOWA SZTUKA ST. IGN. WITKIEWICZA. — NOWOŚCI TEATRALNE (JEWREIMÓW, VAJDA, RO 


a> MAIN ROLLAND, M. DONNAY).. 


Kryzys finansowy teatrów polskich jest, ogólne potrzeby trzema zespołami: opero- ska będzie „miała nareszcie możność ogla- 
jak «wiadomo, “zjawiskiem  epidemicznem. wo-operetikowyrm, dramatycznym i drama- dania Witkiewicza na scenie „ w pełnym 
W: posziikiwaniu środków ratunku — mia- tyczno-popularmym. Pierwsze dwa dawać sezonie, w stolicy, o normalnej godzinie, ty- 
sta, utrzymujące teatry, imają się rozma- będą kolejno przedstawienia 'w trzech mia- le razy, ile tego zanragnie.... 
itych pómysłów, byleby przetrwać i pla- stach wymienionych, pozostały zaś objeż- Daleko więcej względów mają dyrekcje 


«cówki kultury artystycznej utrzymać. Wo-  dżać będzie mniejsze miasteczka okręgu. teatrów warszawskich dla obcych. Głośny 
bec kryzysu, grożącego. teatrom pomor- Ta kombinacja, zapewniająca większym  Jewreimow złożył kierownictwu teatrów: 


skim, który zwłaszcza w Grudziądzu wy- miastom Pomorza widowiska operowe, ope Polskiego i Małego nową Swą 3-aktową 
stąpił bardzo ostro, zarządy trzech miast:  retkowe i dramatyczne o wysokim pozio- sztukę, niegraną dotąd nigdzie, p. t. „Okręt 
Grudziądza, Torunia i Bydgoszczy wzięły”. mie, zaś przedstawienia popularne całemu _sprawiedliwościści. Sztuka ta już w najbliż« 
się na sposób i utworzyły wspólny” „okręg  „okręgowi”, wydaje się szczęśliwem wyj- szej przyszłości ujrzy światło kinkietów w 


teatralny“, który rozporządzać będzie na  ściem 4 ciężkiej sytuacji, i należy mieć na- Teatrze Polskim. | | 
R A AA EEN Ogromne sukcesy zyskała sobie ostatnio. 


SPAC. M i i za Warczanyja / W Londynie i N. Yorku sztuka węgierskie. 
„GRAĆ: komedia PIRANDELLA W TEATRZE MAŁYM w Warszawie. . go Mamatieia E. Vajdy, p. t „Fata Mor- 
awon | | s 4 | gana". Ciekawe, że sztuka ta przed kilku 
i laty odrzucona została przez dyrekcje tea- 
trów berlińskich i wiedeńskich i dopiero 
via Chrystjania, w związku z rosnącym roz 
glosem autora, utorowała sobie drogę do po 
wodzenia. Poetyczna sztuka p. Vajdy, wol- 
ną od wszelkich tendencyjnych wywodów, 
posiada w swej. osnowie 2-dniowe dzieje 
pierwszej miłości i pierwszego rozczaro wania 
młodego, nieznającego jeszcze kobiet ani 


Jego powieść p. t. „Sanin“, która 


życia -- chłopca przed kilkunastu laty była RSW O oz zz i r iR zgi 

* . pe * > * s, 7 i | : os = i i Ese i ż i x . A SE 3 A gi HE $ i > a ta n e g EE DERT eE A 
kcja rozgrywa się w ziemiańskiem śro ` a ZARA ka (ag Dna l Te P 8 RAP REED ADA WEN RZN 

dowisku węgierskiem. Dzięki przypadkowi, - la obecnie przerobiona na ekran, że Broszka i kolczyki z brylantów ożywione uroczemi. postaciami“ kobiecemi lu. 

zresztą usprawiedliwionemu, w starej sie- RANE E O EZ | |. dołu twórca „żywej biżuterji" dr. Angelos). - sa m 

resztą usprawiedliwic AREA roli oficera Zarudina. Obraz wyświe- © A AAS as aS 

dzibie znaleźli się sami w gorącą letnią noc: w -„Casinie”, . 


tlany jest: obecnie 


osiemnastoletni chłopiec i daleka, nieznana 
mu dotąd krewna rodziców, piękna, młoda, 
zamężna kobieta. Romantyczne tóte-a tóte 
oszałamia zmysły obojga. Spędzają noc, peł 
ną miłosnych ekstaz, gorących wyznań i na 
miętnych przysia* Następnv dzień odsłania 
jednak prawdziwe oblicze. rzeczywistości. 
Gdy wierzący ślepo pierwszej swej kochan. 
ce chłopiec żąda od męża pięknej pani roz- 
wodu dla ubóstwianej, ta, z całym życio- 
wym cynizmem, wypiera się swych przy- 
siąg i uniesień nocy poprzedniej, szalejące- 
mu zaś z bólu chłopcu każe odwołać wszyst 
ko to, co przed mężem wyznał. Małżonko- 
wie odjeżdżają do Ostendy, cieszyć się nie . 
zamąconem szczęściem, biedny zaś chło- 
piec pozostaje, ogłuszony otrzymanym cio- 
sem. Młodzieńcza fata - morgana miłości Z 
rozwiała się jak dym. Jak bańka mydlana, 
prysły rojenia o ukochanej, Pozostała jeno 
szara i pospolita prawdą o zmienności ko- 
biecego serca i względności jego porywów... 
_ Nieznaną dotąd sztukę Romain Rolland'a . 
p. t. „Gra śmierci i miłości” wystawia „Den 
- tsches Theater“ w Hamburgu. Dramat fran- 
cuskiego autora grać więc będą pierwsi — 
Niemcy. Zjawisko. to jednak bodaj — wyjąt 
kowe, gdyż nie wszędzie dzieję się tak, jak 
(u mas, że prędzej autor doczeka się tłuma- 
„ czenia na języki obce, niż wystawienia swej 
sztuki na scenie polskiej (vide chociażby 
Witkiewicza, o którym pisaliśmy wyżej), 


a wa wata 


P. Marja Strońska-Wasowska w roli matki św. Hermany w © Waza na owoce ze srebra, wysadzana turkusami, ożywiona po- - 


© nie a pognódie Francaise grana jest obec-" misterium H. Ghćona p. t, „Pasterka wśród wilków“, wy.  staciami trzech Gracji grającychna rozmaitych instrumentach | 

ro komedioanie mi najnowsza sztuka znane . stawionem ostatnio .w Teatrze im. W. Bogusławskiego. > a "EBK RZE: 
go komedjopisarza M. Donnay'a p. t. „Od-. o A Bać aż — ; 

wa : ao oa uwiedzenie a | | > O ZE | | A: 

porzucenie matki przez bogatego przem ją REF IE ne y Re p R S a a T TP EE NN a 

słowca Lemurier'a, ma byc, o, Hen- 5 "LIE; pe f ki K © — Słuchaj, czy masz pojęcie o przepisie talerze z resztkami bronzowej zupy Z ER 33 

R | | SE. ryki, która jest owocem tego romansu, fik- ` Humor r ancus l. 0, na strawę nierogacizny? — spytał Fardot.. „chewek, gdy Fardot sala o 

RE R SZERAIZENENIERNZ RUNIE cyjny jej związek n Ý RAE Na sę 3 e i ERE T EE ożna włożyć do... —- Marysin. i rzygotowuje się stra- 
me 1 _ _ P. Pateewiczowa w roli głównej | blanc — „z przyrodnim bratu |. STRAWA DLA ŚWIŃ, -` — Cezy domyślasz się, co można włożyć do TWS a a 
FA CAE REA R REA ORA OO ROTO „cenę tej fikcji Henr 14 Pałdał 1 ja kończyliśmy twłaśaie o tabielzwkib e ou a a weAlB „świśi A 
-.DIzy poparciu publiczności —  wolucji: teatralnej", obdarzonego wybitnym ze ma założenie statnią scenę pierwszego aktu wielkiego z kilka chwil staraliśmy się ed- =. Marysia ssponsowiała. Potem zbladła, 

Sstatnią scenę pierwszego Przez kilka: chy Roza y > 


„= pomysl pomorski usprawiedliwi: pokładane 
«w. Aim nadzieje u: © o aa a 


dramatu chłopskiego „Na riaszej glebie”. świeżyć nasze wspomnienia wiejskie. Na- "Wreszcie zmieszana, wykrzyknęła: 
I $ i i s 


`- Zaczynaliśmy kreślić wystawę aktu dru- - daremno. : p R: R — Więc dobrze, przyznaję, że da 
WSB RERRAOEAOSRRA ZAS: wiliśmy zagadnąć w tym przed- wody do sósu, bo marchewki przypali 
+ Widzewie wra wim. fate Taboln o Postanowiliśmy zaga nac IOE PESEE a TATA 
k R a e lig. dziewizyda: belzie-to viedol o w- 
f, Należało napisać, jakie części skła . Wa dziewczyna będzie to wiedziala z pów. 

gospodyni kłaść do cebratki, sto- - mościąl | 
ad ia e a NN 3 a właśnie zbierała ze stolu. 


_ „Interesującą jpremjerę zapowiada wkrót 
"ce warszawski teatr im. Fredry, spisujący . 
się wcale dzielnie pod dyrekcją Pawłowskie 

- go. Mały ten teatrzyk posiada jednak, jak 
"się okazuje, bardzo -wiele odwagi. Oto za- .. 
mierzył, i obietnicy dotrzyma, zagrać. naj-. 
"nowszą sztukę. St. Ign. Witkiewicza. past.: 
-adan Maciej Karol. Wścieklica*: Dotychczas 


teatrzyk im: 
sztukę-Witkiewi--* 

| ną repertuar, Tak że zn: 
k się ktoś wyraził, publiczność ol- -cuskiej...; 


te ! cza śm 
- parę sztuk Witkiewicza, tego chorążego „re wiec, fa 


p 


= Dzieła sztuki i zaby 


E w kościele farnym w Kole, będącym fun 
dacją Króla Kazimierza Wielkiego, w pra- 


wej ńawie gotyckiej świątyni: istnieje: wiel: - 
ce ceńny zabytek architektoniczny — jest 


nim czworokątna płyta piaskowca z pła- 


 skorzęźbą rycerza w zbroi, którego twarz. 


pokrywa przyłbica -- rycerz w. prawej 


ręce trzyma miecz, prosty, krzyżacki a w le: 
wej tarczę z rodowem godłem Sulimów..Na : 
"pancerzu, po stronie prawej, 
jest, noszony naówczas przez rycerzy, amu 


zaznaczony: 


colet, obuwie o długich, ostro zakończonych 


stopach z dużych rozmiarów ostrogami oraz 


niezwykłego kształtu hełm zarysowane kon 
turowo Świadczą o pochodzeniu żabytku z 
połowy XV stulecia, podobnie jak:i szczątki 


napisu gotyckiego, bardzo niestety uszko- 
dzonego,- który wyryty został w otoku pły- 
"ty, w grubych obrysach gockich litew. 


U spodu pomnika umieszczony jest napis 


współczesny następujący: 


„Grobowiec Jana z Garbowa h.. Sulima 


'._ ostatniego syna sławnego Zawiszy Czar 


nego -- który, jako starosta kolski zginął 


„pod Chojnicami w 1454 roku. Odnowiony 


staraniem M. R. Witanowskiego. 


Jest więc to płyta grobowa rycerza po- 


ległego w nieszczęśliwej bitwie pod Chojni 


cami,. warownej „twierdzy krzyżackiej Ww 
Prusach Zachodnich, zwanej „Konitz, 


< Twierdza ta, stanowiła wyjątek wśród 
wszystkich innych miast pruskich, które. do . 
browolnie poddały się królowi polskiemu 


Kazimierzowi Jagiellończykówi — król, 


"pragnąc zmusić, zamkniętych w obronnych 
"murach twierdzy, Krzyżaków do poddania 
"się, na czele wojsk polskich i litewskich ob- 
legał Chojnice i'w dniu 18- września 1454 ro-. | 
ku, stoczył pod murami miasta bitwę, za- | 
"kończoną klęską. dotkliwą, straciwszy kwiat ` 
"rycerstwa wśród bardzo wielu poległych - 
"i wziętych do niewoli — łupem Krzyżaków © 
"stał się też bogaty obóz królewski, po- . . 
 siadający do czterech tysięcy wozów, cen-. - 
nemi sprzętami naładowanych. „3. 
-„Wśród toczącej się walki''— pisze Jan. * 
"Długosz, — wojsko królewskie. tylną :straż 
składające, nagle strwożome, . bez. żadnej 
przyczyny i konieczności, zwycięstwa już. . 
prawie pewne porzucając, dla lekkomyślnej 
- obawy pierzchnęło. Popłoch z tego małego. 
-oddziału padł na całe wojsko i wszystkich 
- do haniebnej pociągnął ucieczki. Zaczem .0- 
© puszczając szyki, chorągwie i stanowiska: 
_swoje; poczęli uchodzić z pola bitwy i nie- . 
przyjaciołom. zupełnie odstąpili  zwycię- . 


marisae Mor: 


s” . Ta + 


< W Zakopanem wreszcie jest śnieg i 


| gaczynają saneczkować, | 


stwa. Król, jak tylko mógł, z największą 
skrzętnością msiłował pierzchających za- 


trzymać i odnowić walkę. Ale trudno „było 


strwożonym wlać do serca: odwagi i du- 


cha. Sam król o mało mie wpadł w ręce nie 
przyjacielskie: z zaciętą bowiem wytrwało- 


ścią dotrzymywał placu, krzepiąc i usiłując 


„odświeżyć bitwę i zaledwie ci, którym straż 


jego była powierzoną, zdołali opieraiacego 
się zabrać z pola i zmusić do ucieczki“. 

„Sześćdziesiąt tylko z królewskich ry- 
cerzy zginęło, między którymi. celniejsi: 


PT AA 0 


Grobowiec Jana Zawiszy. w kościele far- 


nym w Kole. Rysował z 'atury prof. Jan 
10,001 Olszewski.. > 
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doczne, gdzie stanowi cenną ozd 
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© Amerykański rzeźbiarz Bryant Baker wystawił nie 
„New Yorku potężnych rozmiarów rzeźbę głowy prezydenta 
16 Rafa Stanów Zjednoczonych. $ r a Bia, RE gd 


tki w Łodzi i Województwie Łódzkiem. 


Piotr ze: Szczekocin podkanclerzy Króle- 
stwa Polskiego, Mikołaj z Makowa Chora- 
ży Sandomierski, Jan Rydzyński, Jan Za- 


go rycerza Zawiszy Czarnego syn i poto- 
mek jedyny. , 

Niewielu tylko, bo trzystu trzydziestu, 
którzy więcej lękali się niebezpieczeństwa 
niż sromoty, dostało się do niewoli“, 

Przechowany w kościele kolskim grobo- 
wiec „ostatniego z Zawiszów, długi czas 


„pozostawał w zapomnieniu — zwrócił nań 
uwagę zasłużony w dziedzinie opieki nad 


polskiemi zabytkami sztuki i kultury, sena- 
tor Stronczyński, który z ramienia Rady 
Administracyjnej Królestwa 
latach 1844 — 1855 wśród innych zdjęć ry- 
sunkowych z zabytków sztuki, rozrzuco- 


nych na przestrzeni b. Królestwa Kongreso 
wego, skopiował bardzo dokładnie i pomnik. 


Zawiszy w Kole, znajdujący się naówczas 
w posadzce w kruchcie kościelnej, — gdzię 
niewątpliwie uleełby zupełnemu zniszcze- 


niu, gdyby nie troskliwa onieka zasłużone- 


go archeologa naówczas zamieszkałego W 
Kole p. Michała Rawity  Witanowskiego, 
który wspólnie z bratem swem Mieczysła- 


'wisza z Rożnowa, starosta kolski, sławne- : 


Polskiego w 


wem, korzystając z restauracji kościoła w. 
1890 roku ocalił od zniszczenia tak cenną: 


pamiątkę przeszłości, przenosząc na miejsce 
więcej odpowiednie, do wnętrza świątyni, 
gdzie wmurowana została w ścianę bocz- 
nej nawy. 


Po usunięciu pomnika z posadzki w kru 


chcie, pp. Witanowscy podjęli w miejscu 
tym poszukiwania zwłok Żawiszy. 


W głębokości półtora metra w sypanym.: 
© piasku, odkryto dwa szkielety: mężczyzny: 


i kobiety obok siebie leżące, głowami zwró 


cone ku wielkiemu ottarzowi. Oprócz kawał 


ka starej materji najmniejszych śladów me. 


„talu mie znaleziono, kolor tylko odmiennej 
ziemi wskazywał na ślad desek stanowią- 


cych trumny. | 
Poszukiwanych więc zwłok poległego 
pod Chojnicami Zawiszy, nie znaleziono i 
zapewne pierwotnie w miejscu tym: pogrze 
bane nie były; — gdyż w posadzce kruchty 
płyta piaskowca przez tyle wieków ściera- 


ma stopami przechodniów, nie dochowała- 


by najmniejszych śladów płaskorzeźby. 


Płyta więc niewątpliwie była umieszczo. 
na pierwotnie w wewnątrz świątyni -== po- 


wróciła zatem na dawne miejsce, więcej wi 


żytnego kościoła. 


sa" pe 


i 


dawno w: 


Wiksota. ¢ 


+ 


obę staro- 


©. W SALONIE PIĘKNEJ P 


SUKIENKA PO OBIEDZIE WINNA BYĆ 
SKROMNA LECZ WYTWORNA. 
| we - Paryż, 10 lutego. 


Po przepychu futer, okryć haftowanych 


złotemi nitkami, naszywanych galonąmi i 
pali jedwabnych na spacerze przedobied- 


nim w lasku Bulońskim — przed olśniewają 


cem bogactwem tualet balowych, przesuwa 
jących się po lustrzanych posadzkach .wie- 
czorem — oko odpoczywa ipo obiedzie na 


"widok. prostych linji dyskretnych sukienek. 


Trzeba choć przez parę godzin mieć inne 


„zajęcie, niż olśniewanie bliźnich — więc o- 
"dziewamy sie w wełenki, ciemne jedwabie 
"i aksamity, zapominamy o dekoltach i za-- 


chwycamy jedynie gustowną dystynkcją. - 
Materje są w tym sezonie tak urozmal- 


o cone, że łatwo dobrać coś oryginalnego, a 
modnego. Istna orgja barw, wzorów i dese- 


ni uderza nas w każdem oknie wystawo- 

wem. | l 
Fabryki wyrabiają wełny tak lśniące i 

miękkie, jak jedwabie — oraz jedwabie 


szorstkie i grube — niczem wełna; inne. 


jedwabie, ciężkie, cieniowane — jak aksa- 
mit — wreszcie aksamity, cieniutkie, bły- 
szczące — słowem — jedwabne. 


Wśród tych złudzeń i sprzeczności to- 


warowych przebieramy z lubością. 


| 5). Wytworna sukienka firmy Gro- ` 


-i wypustkami z białej krepy i gro- 
nostajowym kołnierzykiem. Zapię- 
cie z boku pozwala na obszerną © 
ódniczigę, nie ujmując prostoty 
AW linjh 05 2 zek 


- ult.z czarnego aksamitu z żabotem- = — = == 


"> Na sukiehki poobiednie nadaje się oczy- 


wiście najlepiej wełna. Jedwab i aksamit 
tylko ją żastępują. Najchętniej nosimy ryp- 
sy, kaszmiry,  wełnianą  crepe-Georgette 
lub sukna cienkie z połyskiem, a przynaj- 
mniej jedną sukienkę robimy z miękkiej, 


s ciepłej kashy. 


Powiem Wam, piękne panie, że cała ar- 


"mija szkotów nie zużywa chyba tylu szkoc- 


kich materjałów, co mieszkanki tutejszej 


stolicy. Każda szanująca się Paryżanka ma 


suknię w kratv, palto w kraty, spódniczkę 
w kraty jedwabne sukienki w krąty 
i jeszcze jedną suknię — w kraty. 
Czarno-białe, czerwone, niebieskie, bron- 
zowe, zielone — duże, małe, drobniutkię— 
byle kraty. Po za typawemi, szkockiemi, 
są bardzo tu modne szachownice, te, oczy- 
wiście, w dwóch tylko kolorach, ewentual- 
mie waskie linje dzielące w trzeciej ibar- 
wie. Śliczne są szachownice miebiesko-pią- 


skowe; (jak na rys. 1 model Gremiet'a szą. . 
ro-irez, .szaro-zielone, czarno-żółte itd. > 


Materjały szkockie į szachownice tak 


Są same w sobie ozdobne, że albo nie przy. 
bieramy ich wcale, albo białym kołnierzy= 


kiem i mankietami lub kamizelką, albo wre 


szcie jedwabiem lub wełną w kolorze prze-. 


A) Ni | PIĄ a 2 z ONZE NEC 3 
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|... PERŁY I RÓŻE... . 
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2) Sukienka z kashy w dwóch odcieniach niebieskich. z. bja- 

di wd BA ST NM kołnierzykiem i mankjecikami. i0005 0 o. 
| «_3) Efektowne: połączenie matowego -welnianego rypsu Z po- 
©. -łyskliwym jedwabiem „Tunika z przodu rozcięta, „biała piko- 
a ac Asy Awan kamizeleczka: {or życ spó) 


Ostatnie najmodniejsze przybra- - 2 


„nie głowy. 


na 
teianei -enei a AE 3 


ważającym w danym towarze. Guziki, haf- 
ty, plisy nie nadają się do tych sukien ab- 

solutnie, . 6 E 

= Paski modne są szerokie zamszowe lub 
safianowe w kolorze dobranym do sukni. 

Bardzo często bierzemy na sukienki weł 
nę w dwóch kolorach lub dwóch odcieniach 
tego samego koloru (np. rys. 2). Również 
łączymy ten sam kolor wełny z jedwabiem, 
cco daje bardzo efektowną całość. Przy- 
tem albo są całe części z jednego materja- 
tu, np. jedwabny spód — a wełniana tunika, 
albo łączymy w całej sukni towary w pa- 
sy (rys. 3). | SZ 

Pomysły biało-czarne są niewyczerpa- 
ne. Biała bluza łączona z plisowaną czarną 
spódniczką — marynarski kołnierz z krawa 
"tem i mankiety czarne jedwabne — oto pro 
sta a wdzięczna kombinacja. Białe wełnia- 
ne sukienki z czarnym haftem, wypustkami 
lub plisami są odpowiednie nawet na więk- 
sze zebrania lub do teatru. 

"A teraz, miłe panie, pomówmy o faso- 
"nie sukni. Czy paryżanki jeszcze chętnie 
o wrzucają ma siebie worki — ciśnie się wam 
na usta pytanie. Tak, piękne panie — nie 
możemy. wyzbyć się naszych prostych ko- 
szulek. Mało materjału, zręcznie opina fi- 
gurkę — wszystkie cechy dodatnie. 

-~ Ale poza prostemi sukienkami coraz wię 
cej widzimy rozszerzających się spódni- 
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Po raz pierwszy powołano i we 
© Frahcji kobietę na wysokie stano- 
-wisko w administracji państwowej. 
"Qto p. Marguerite: Vogel została 
-mianowaną podsekretarzem Stanu 
(w. ministerstwie pracy. 
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czek. Wolanty, klosze, kliny plisowane, u- 


kładane fałdki łączymy do prostych obci- 
słych staników na biodrach lub nawet jesz 
cze niżej. © - NOCE ZM i 
Tuniki są ogromnie modne — też spra- 


(a pod słowem tunika myślę też całą narzut 


kę, idącą od ramion) nosimy często kasaki, 


- czyli długie bluzy, przyczem jedwabne do 
wełnianych spódniczek najbardziej są mod- 
ne. A Aa Ee a E | 

<< Na formę rękawów nie możemy się zde- 

cydować — robimy na zmianę długie i krót 

kie, lub obywamy się bez nich zupełnie, 


o dlugich rzadko obywamy się bez białych 
„+ koronkowych batystowych lub jedwabnych 
= mankiecików. Rozumie się, że „do tego do- 


„kiem. 


- sportowego wyglądu ciemnym sukienkom, 


-jak na rys. 5, towarzyszy im żabot — suk- 
„nia zyskuje na elegancji. ZOO: 


„jest z materji; którą przybieramy sukien- 


wiają wrażenie. szerokiej sukni — a z pod 
nich wygląda wąska — Z której znów naj- 
zgrabniej wyglądają nóżki. Zamiast tunik, 


"nawet w stroju .poobiednim. Przy rękawach 


Z pełnić trzeba. sukienkę takimże kołnierzy- 
- Białe kamizeleczki nadają swobodnego - 


-o ile są z chłopięcym kołnierzykiem. Jeśli, 


< Krawat nosimy raz długi, raz krótki, ado > 
odu, do tyłu i na ramieniu -— zrobiony. 


dbito w drukarni | „Kuriera Łódzkiego". 


Futra do sukien poobiednich zaraue0ne wstęgi koraliikewe, wyweolująec nieprzecię- 
najzupełniej. Jako obramowanie używamy tny efekt. |» 


chętnie barwnych galonów. Nowością są Varsovienne. 
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"PIEKNA KOBIETA, NIE ZAWSZE JEST „KOBIETA“, 
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W rzędzie pierwszym siedzą pp.: ławnik Wydz. Oświaty i Kultury Hajkowski, ławnik Wydz. Budownictwa inż. Foikierski, 

"radca prawny miasta. adw. Żelazowski, wice-prezydent miasta inż. Wacław  Wojewódzki,. prezydent miasia Marian Cynar- 
ski, wicesprezydent miasta Wiktor Groszkowski, ławnik Wydz. Oświaty i Kultury Kruczkowski. oraz ławnik Wydziału -`` 
P E E S t o Podatkowego Kulamowicz; . wa ea wa 

radca prawny miasta. adw. Strohmajer, wice-dyrektor zarządu miejskiego Kalinowski, dyrek- 

ławnik Wydz. Zdrowotności Publicznej Joel, ławnik. Wydz. Opieki Społecznej: Adamski: 

" oraz ławnik. Wydz. Gospodarczego Bednarczyk 00, 15000 16 R E e 


' 


. -AW rzędzie ‘drugim stoją pD: 
tór zarządi miejskiego Zalėwski, 


-Urocza artystka kabaretowa Barbedie nie jest k A; t g Z 
„ Uro a kaba: Barbette, st kobietą, ale... mężczyzną. Obec- 
- nie jest ona największą sensacją stołecznych «kabaretów, Szczególnie obie 

2 przyglądają dej się z ciekawością i zawiścią, jako nic :zpieczńemu konkurentowi. 


„.edaktor 1 Klemens Orchulski 


